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„Czasu*. 


Kraków i2 czerwca. 

W dwóch ostatnich numerach pisma na- 
szego podaliśmy wyjątki z dzienników urzę- 
dowych tyczące się obecnego położenia rze- 
czy i przemawiające mianowicie o stanie kon- 
ferencyj paryskich. Zestawiając ich zdania 
a raczćj domysły, bo do niewiadomości 
w pewnćj mierze przyznają się wszystkie 
nawet najpoważniejsze organa, pozwoliliśmy 
sobie dodać uwagę w „Przeglądzie“, że ta- 
ki negatywny sposób objawienia opinii pu- 
blicznćój, może bardzićj zatrwożyć tych co 
są lękliwi, niż zupełne milczenie i ignoro- 
wanie prawdziwych czy mylnych doniesień 
dziennikarskich. 

(o do nas, którzy się da lękliwych nie 
liczymy, powiemy tylko otwarcie, że gdyby 
nam kto dziś na seryo utrzymywał, że ka- 
mień filozoficzny wynaleziony został , zna= 
lazłby nas dość łatwowiernymi, przynaj- 
mniej co się polityki tyczy. Bo zaprawdę, 
czemuż innemu jak podobnemu odkryciu przy- 
pisać można użycie sposobów niepojętych 
dawnićj a dziś jak się zdaje bardzo po- 
wszechnych. Byliśmy już świadkami wojny, 
w której nie było ani zwycięzców ani zwy- 


krycia, aby można i rewidować i nie dać |cyksiężniczką w Schonbrunie. Pobyt ich przedłuży 


rewidować?... (Cóż więc dziwnego, 
konferencyach nie potrzeba pośredników, bo 


nie ma żadnćj polityki w duchu zaczepnym. |, 


Jest zgoda i niezgoda zarazem, 


że na |5ię do dni kilkunastu. Pozawczoraj Cesarstwo i 


cała rodzina, Arcyksiążęta i Arcyksiężniczki prze- 
pędzili wieczór w Brühl, który skończył się wie- 
zerzą w jednym z letnich domków księcia Lich- 


bo prze- | tensteina. Arcyksiążęta Albrecht i Rajner mieszkają 


cież gdyby była tylko pierwsza, konferen- |w Weilburgu koło Baden. 


cye nie miałyby nic do czynienia. Jedno 
mocarstwo musi chcieć to, czego drugie nie 
chce, bo inaczćj porozumienie jażby było 
nastąpiło i protokół zostałby spisany. Ale 
niema wątpliwości, że tak jak w innych spo- 
rach tak i w tym, o którym nie wiemy, sprze- 
cznym interesom stanie się zadosyć, za po- 
mocą nieznanego nam sposobu. 

szakże ów nieznany sposób, ów ka- 
mień filozoficzny, w tćj chwili, wydaje się 
nieco podobny do prowizoryum. 'Tymczaso- 
wość zdaje się być koniecznem godłem dzia- 


Poznań 10 czerwca. 


4, Po zagajeniu walnego zgromadzenia Towa- 
rzystwa kredytowego i odczytanych sprawozda- 
niach właściwych, podzielił prezydujący komisarz 
królewski zgromadzenie na 4 wydziały. : Każdy 
z tych wydziałów miał sobie przeznaczone prace. 
Najważniejsze dostały się wydziałowi I. Prezydu- 
je w nim dyrektor ogólny Towarzystwa, p. A. 
Brodowski. Członkami wydziału są: tenże p. Bro- 
dowski, pp. M. Żółtowski, G. Potworowski, hr. 
Lippe, F. Kalsztyn, E. Stablewski, A. Gutry, 
Szołdrzyński, Łaszczyński i syndyk jeneralny Cheł- 
micki jako prawnik. Z pomiędzy czterech przed- 


łań dyplomatycznych. Uznanie potrzeby po- | miotów, któremi wydział ten trudnić się będzie, 


koju za konieczność spółeczną , prowadzi za 
sobą prowizoryum. Sprawy nie mogą być 
załatwione, więc trzeba je zawiesić. Sta- 


wymienić wam dwa wypada, t. jona co przezna- 
czyć nadwyżkę funduszu właściwego, a potem naj- 
ważniejszy tyczący odnowienia pożyczki za spłatę 
4%, lub 38 U, 0% listów zastawnych. tym celu 


nowcze ich ukończenie mogłoby zakłócić po- | rozbierany będzie projekt p. Chełmickiego, wzglę- 


kój. Tego nikt nie chce, a nawet do pewne- 
go stopnia i nie może. Prowizoryum jes 
źródłem istotnem europejskiego pokoju. I.ecz 


ciężonych, widzieliśmy zawarty pokój, który |jak każda rzecz na Świecie ma złą stronę, 


nieubliżał nikomu, a przecie jednym odbie- 
rał prawo a nawet terytorya, a rozdawał | 
drugim. Teraz znów zaledwie otworzy się 
jaka sprawa, rozpocznie spór jakowy, na- 


tak też i owa tymczasowość utrzymująca po- 
kój, jest głównem zródłem owćj obawy i 
niespokojności, która pokojowi towarzyszy 


i niepozwala spółeczności używać owoców, 


tychmiast czytamy, że załatwionym zostanie |jakieby przyniósł pokój trwały, oparty na 


z dogodzeniem interesów wszystkich stron, 
z zadowoleniem i tych co mówią biało i 
tych co mówią czarno. Turcya uważa Qzar- 
nogórę za lenniczkę, Czarnogórcy staczają 
bitwę nie uznając zwierzchnictwa Porty; Czar- 
nogóra uważa powiat Grahowy za swą zie- 
mię, Turcya nie przyznaje jej tej posiadło- 
ści... to nie przeszkadza, iż czytamy ciągle, 
że sprawa czarnogórska załatwioną zostanie 
w sposób który zaspokoi interesa stron obu. 
Czyż nie trzeba kamienia filozoficznego na 
to, aby tu zastósować przysłowie o wilku 
sytym i kozie całćj?.. Anglia rewiduje 0- 
kręty amerykańskie ; Stany Zje noczone za- 
przeczają prawa rewizyi okrętów 1 zbroją 
się aby temu, co nazywają gwałtem, prze- 
szkodzić. Nie wiadomo jeszcze co odpowie 
gabinet angielski, a już ze wszech stron 
zapewniają, że spór zagodzonym zostanie 
bez ubliżenia żadnemu pawilonowi. Ustąpie- 
nie jest zawsze pewnem ubliżeniem , choćby 
dobrowolnem, więc sprawa załatwi się bez 
ustąpienia jednćj lub drugićj strony. Nie 
trzebaż i tu jakiegoś nadzwyczajnego od- 


systemacie stanowczym a nie prowizory- 
czny m. 


ik orespondencya Czasu 
Wiedeń 8 czerwca. 


% Upały coraz gwałtowniejsze wyprawiły już | lowę 
prawie cały świat dyplomatyczny i polityczny na | króla 


t| wienia dotyczasowyc 


dem dalszego przystępu do Towarzystwa i pono- 
pożyczek, oraz wniosek 
umotywowany p. G. Potworowskiego, dążący do 
rozszerzenią instytutu, a nawet przypuszczenia do 
Towarzystwa posiadłości nieszlacheckich i udzie- 
lenia listów zastawnych aż do ?/, taksy. W końcu | 
posiedzenia dał znać p. komisarz królewski o re- 
skrypcie nowym ministeryalnym, którego donio- 
słość zapewne inny list wam : oznajmi. Nareszcie 
zaproszeni zostali na dziś członkowie wszyscy na 
obiad przez królewskiego komisarza. 

Szczegóły, które między innemi, zasługują na 
uwagę są: że zaległości ziemskich jest tylko 
45,000 tal. w ogóle zaś jest 23 dóbr pod sekwestrem, 
a 16 pod Bar 4 

Do teatru polskiego uczęszczano ciągle licznie, 

omimo szalonego gorąca i podwyższonych cen 


rano „Żydów* Korzeniowskiego, „Jadwi kró- 
pr a“ Przeździeckiego, „Pułkownika za 


asa“, komedyę (?) spolszczoną(?) z francuz- 


wieś, O konferencyach paryzkich, o Czarnogórze | kiego. Mimo zajęcia, jakie wzbudził i wzbudza 
i o kwestyach zwłaszcza zagranicznych, myślą tyl- | ciągle teatr polski, nie możemy zaniechać życzeń 
ko istotnie ci, którzy myśleć o nich muszą. Hr. |aby nam o ile możności dawano sztuki z życia 
Buol przyjeżdża prawie codzień do ministeryum. |rodzinnego towarzyskiego, a jak najmniej dra- 
Wiadomości z Paryża są lepsze. Gabinet paryzki | matów lub takich niby historycznych cbrazów do 
ustąpił nieco w kwestyi przedwstępnój urządzenia | jakich liczy się „Jadwiga“. Chociaż nam ma przed- 
Księstw Naddunajskich, to jest zostawił zasadę | stawiać ona jedną z najwznioślejszych chwil hi- 
polityczną taką jak jest, i ograniczył się do oświad- |storyi polskićj, chociaż rolę główną utalentowana 


czenia, że w naradach nawiasowo tylko o połączeniu 
mówić może będzie. Przypisują to ustąpienie, sil- 
nemu postawieniu się innych pełnomocników i po- 
leceniom energicznym które oni od swych dwo- 
rów otrzymali. Narady wszakże potrwają dłużćj 
niż kilka tygodni, zwłaszcza, jeżeli konferencya 
zechce zajrzeć w szczegóły organizacyi. 

Wysoka rodzina cesarska bawi w okolicach Wie- 
dnia. NN. Państwo zajmują pałac w Laxenburgu. 
Cesarz przyjeżdża często do miasta, dla dawania 
audyencyi, lub naradzania się z ministrami. Ar- 
cyks. Maksymilian wrócił z Włoch i mieszka z Ar- 


przedstawiała p. Majewska z Wilna, potrzeba by- 
ło tyle przejęcia się ówczesnym duchem a nawet 
formami zamierzchłych wieków, potrzeba było akto- 
rom tyle powagi i buty dawnćj a zarazem pewnej 
poetycznćj wzniosłości ówczesnego ducha rodo- 
wego, iż wszelkie usiłowania nie mogły podołać 
zadaniu, tem bardzićj jeźli zważymy, że scenerya 
w niczem prawie nie pomaga przedmiotowi i że 
dramat sam w sobie bodaj dramatem zwać się 
może, jest to raczćj historyczne obrazowanie. Po- 
stacie kanclerza, wojewody, kasztelana it. d. zro- 


biły na nas dziwne wrażenie; zdawało nam się że 


mamy jakieś przedrzeźniające, niedospiałe niezgra- 
bne wykoszlawienia. Na dziś zapowiedzianą ma- 
my „Chatkę w lesie* Syrokomli. Damy nasze 
z zajęciem oczekują wieczora; nie jedna z skwa- 
„pliwością odczytała poprzednio poemat. 

Jarmark wełniany tak dobrze jak skończony 
już dzisiaj. Sprzedaże szły gładko, kupców było 
tyle, że pewna ich część nawet niebawem wyje- 
chała. W mieście przecież nie było tak znać, jak 
dawniej, tegorocznego jarmarku. Pojazdów nie 
dostrzegłem wcale. Zjechali |bowiem sami tylko 
obywatele, panie — z m wyjątkiem, zostały 
w domu. Ciężkie bo czasy. 

Susze, połączone z afrykańskimi upałami nie 
ustają. Zapewne 'one przyczyniły się do. pożaru, 
który przedwczoraj całe niemal miasteczko Buk 
zniszczył. Dowiadujemy się że kościoł jeden spło- 
nął i przeszło 120 domów i że sto. kilkadziesiąt 
familii znajduje się bez schronienia i bez sposobu 
do życia. Brak zupełny 'w mieście wody czynił 
ratunek niemożliwym. W tej chwili gruchło w mie- 
ście, że pali się znów miasto Oborniki. Podobno, 
że przyszła sztafeta. 

ostatnich czasach zabrała nam śmierć kilku 
obywateli. Między innymi kilku dawnych wojsko- 
wych, a wczoraj czytaliśmy o śmierci p. Kościel- 
skiego Ludwika, zmarłego w Wrocławiu. Był to 
brat Sefera paszy. 


Berlin 10 czerwca. 


t Dzień wyjazdu N. Pana nie jest jeszcze ozna- 
czony. Lekarze obawiają się złych skutków po- 
dróży w czasie tak gorącym jak obecny, zwła- 
szcza że tknięcie paraliżowe, które było przyczy- 
ną choroby, PAADID w zeszłym roku pod M ać fą 
wem podobnych okoliczności. Naj. Pan wyjedzie, 
skoro się powietrze cokolwiek ochłodzi. Obok u- 
rzędowych zapewnień o powolnem wprawdzie ale 
widocznem polepszaniu się zdrowia: królewskiego, 
utrzymują się ciągle w publicznośći i prasie prze- 
ciwne, z niezłamanym uporem powtarzane pogło- 
ski, posuwające się nawet do tego, że Dr Schoen- 
leina posądzają 0 umyślne tajenie prawdy lub o- 


słanianie jéj puszczaniem w obieg pomyślnych wia- 
domości. Jest w tem wszystkiem tyleż złośliwości 


ile fałszu. W każdym razie to utrzymywanie się 
podobnych pozkor wskazuje, że są ludzie, któ- 
rzy się bardzo niecierpliwią przedłużaniem się 0- 
becnego stanu rzeczy. Nadmieniam przy téj spo- 
sobności, że wiadomości, których wam raz po 
raz udzielam o stanie zdrowia królewskiego, czer- 
pię z bardzo dobrego. źródła. 

Wiadomość. o zebraniu się w tym roku pełno- 
mocników Związku celnego w interesie większego 
porównania handlowych i celnych stosunków te- 
goż do Austryi, potwierdzona jest urzędownie. 
Związek zbierze się w Hanowerze dnia 10 sierpnia. 

Liczba eins M pruskich w różnych stronach 
świata znacznie się w tem stuleciu, mianowicie zaś 
w ostatnich dziesięciu latach powiększyła. W roku 
1792 było wszystkich konsulów w ogóle tylko 34, 
w roku 1818 było 80, w r. 1839 Pło już 200, 
w r. 1848 247, a obecnie jest ich 347. Największa 
liczba, przypada na Anglię i jéj kolonie, po któ- 
rych idą Francya, Szwecya i Norwegia, Hiszpa- 
nia, Rosya, Turcya, Dania, Północna Ameryka, 
Holandya. Konsulów zagranicznych państw jest 
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CZĘŚĆ LITRRACKO-ARTISTYCINA. 
OBRAZEK TEGOCZESNY, 


„O wy ojcowie, matki, stawmy sobie | 
„Z dziateczek naszych pomniki na grobie!“ 

Powiedzcie rodzice! czy może być piękniejszy 
cel życia, czy niepowinien być staraniem naszóćm 
najsilniejszóm ? ; 

Tak zaiste, ale smutno i bardzo smutno pomy- 
śleć, jak zda się usilnością rodziców. tegoczesnych, 
bez wyjątku prawie, żeby w dzieci od najmłod- 
szych lat, ba odkąd chodzić zaczynają, wpajać 
próżność przez strojenie ich jak lalki, to według 
paryskich wzorów, to według wiedeńskich, to po 
szkocku z obnażonemi nóżkami, bez względu na 
obyczaj, a może uszczerbek ich zdrowia i przy- 
zwoitości. i 0, 

"Tak ubranym nakazują niepowalać się, nie po- 
miąć —co je czyni niewolnikami sukienek, że ani 
biegać, ani bawić się nie mogą swobodnie, jak dla 
zdrowia potrzeba i uczą się tego, że cała ich war- 
tość w stroju, co w późniejszym ich wieku spełnia 
Się w istocie aż nadto niestety i ss 

Skutek takiego wychowania na nieszczęście jak 
ziarno chwastu prędzój wschodzi niż ziarno zbo- 
żą i krzęwi się nad podziw, bo cztero-letnia dziew- 


czynka stanie przed sędziwą matroną, lustruje jéj 
ubiór od stóp do głowy, i powie: „Pani tu jesteś 
trzeci raz w tej samćj sukni !* — obróciwszy się do 
drugićj, a opatrzywszy wszystko ściśle wyrzecze— 
„a tu jaka plama na sukni*, —dalćj z kolei stanie 
przed panienką, którćj matka nie wpaja zamiło- 
wania do strojów nad jéj stan i możność, ale za- 
szczepia enoty chrześciańskie , miłość obowiązku, 
łagodność, posłuszeństwo, cierpliwość, zalety tak 

otrzebne każdemu, a nie dopiero kobiecie — a 0- 
Pajrzawszy sukienkę płócienkową dobrze zrobioną 
i do twarzy, powie: „Nasza kawiarka ma taką 
spodnicę* — dalćj robiąc przegląd wszystkich z 0- 
sobna, powie— „to już nie modne — tegoby ma- 
ma nie wzięłą na siebie* — Z zarozumiałością de- 
cydującym tonem — bo nieraz rozumek ten mu- 
siał przez domowych być admirowany, podziwia- 
ny, że się tak ślicznie rozwija na pociechę rodzi- 
ny, przyszłych konkiet, świetnego losu — a taż 


sama dziecina o pącierzu, katechizmie nie wie nic 
wcale, albo mało pono, bo na cóż jéj tego? ona 
chowa się do salonu. z 

Cóż dziewcz; tak wychowane w zbytkach, pró- 
żności późnićj ukontentować może, jakaż fortuna 


doła jéj wymaganiom? Kiedy od dzieciństwa 
tak strojna i zajęta ubiorem — ileż to na moralność 
Jój złego wpływu wywiera? W skończonej niewie- 
ście naganna ta próżność, bo przeciwna jéj po” 


wołaniu — ta zarozumiałość i pycha najmędrszym 
ludziom szkodliwa, odrażająca od nich; fraszka ni- 


by strój dziecka, a ileż to złego na pozór rzecz 
mała sprowadza | 


Zaspokojeni rodzice, że córka nie zejdzie z dro- 
gi próżności, tak starannie w nią wszczepionej, my- 
ślą o rozwinięciu innych przymiotów — przyjmują 
bonę z Szwajcaryi, bo potrzeba aby ich córka 
umiała ten język choćby z uszczerbkiem własne- 
go, aby jeżdżąc po zagranicznych mineralnych 
źródłach, skonkietowała którego z książąt lub hra- 
biów państwa Rzymskiego. Wszak panna a. pan- 
na b. panna e. bez modnego chowu, choć nie tak 
piękne i mądre, tego szczęścia dostąpiły —a gdzie 
tylu książąt, majoratów, wysokich odności woj- 
skowych, cywilnych i bankierów zallióiowych, bo 
o to szczególnie idzie, nie miał się jeden dostać 
ich córce, to mniejsza że będzie innego wyznania, 
obyczajów, zasad; wszak bogacze tegocześni, choć 
różnych narodowości, w jedną się kastę zlali i by- 
le ich córka utrzymaną była w zbytkach, szczę- 
śliwą będzie. 

. Za parę lat doskonale mówi cudzym językiem 
i niezaniedbuje strojów, ale je doskonali z wiekiem. 

Teraz z Paryża sprowadzają wernantkę, oso- 

ę w pewnym wieku, bardzo polerowną, która 
mogła grać niepospolitą rolę w tak zwanem demi 


czóm się Paryżanki na ulicy zaraz odznaczają. 


przyszłćj rodzinie swojćj, dla której winno zapo- 
mnieć o sobie? „| 

Niech nas to niedziwi że majątki nam zostawio- 
ne w sukcesyi od przodków naszych, albo zebrane 
pracą i godziwą oszczędnością skromnego życia— 
nikną, 1 nie może być inączój, tam gdzie żona, dzie- 
ci przedstawiają obrazki owystrzygane z żurna- 
lów, a mąż podobnież modny, cieszący się z tego 
ipozwalający niedołężnie na takie postępowanie 
żony i dzieci! 

Pomniki na grobach takich rodziców będą ich 
potomkowie, ale nie Bogu na chwałę, a krajowi 
na pożytek, tylko na wstyd naszym cieniom, żeśmy 
je tak lekkomyślnie chowali. 

S iłem ten obrazek wiernie z natury, nie żeby 
pisać satyrę, aleby zwrócić uwagę na błąd wycho- 
wania, odwołując się do dawnych przykładów suro- 
wej karności i prostoty domowej, z którćj wycho- 
dzili mężowie i matki godni tego nazwiska. 
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Poznań 9 czerwca. 
Niejednokrotnie zdarzyło nam się spotkać ze 


monde. „Ta nietylko francuszczyzny nauczy prze- |zdaniem, że wystawienie na scenie wielkich histo- 
wybornie, ale gustu do ubrania się elegancko, |rycznych osób, uwłacza ich powadze i tćj czci ja- 


ką mieć przywykliśmy do ich postaci, które się 


| Tak wychowane dziecię, czy może się poświęcić w wyobraźni naszój zakuły w olbrzymie posggi, 


b é 3 ë 
2 CZAS z Niedzieli 
w Prusiech obecnie 158. Najwięchj ich ma Dania, | zajmują uwagę ogółu. Dwór gości i bawi się 
o którćj idą Szwecya i Norwegia, Holandya, |w Fontainebleau. Pełnomocnicy mocarstw biorą 
ortugalia, Ameryka, Belgia, Anglia, Rosya, Nea- |w przyjemnościach dziennych udział. Zaledwie 
pol, Francya itd. Trzeba tu uważać, że konsulo- | szczupła liczba wybranych zajmuje się kłopotem 
wie pruscy prowadzą zarazem w wielkićj części in- | rzeczy publicznćj. Dzienniki milczą, publiczność 
teresa krajów Związku celnego. także czóm innćm zajęta. j 
W Bundestagu kwestya budowy mostu na Re-| Forum francuskie puste. Polityka śpi i przebu- 
nie pomiędzy Kehl a Strasburgiem, została zgo- | dzić się nie pragnie. Wzruszenia, obawy, niepokoje 
dnie z wnioskiem badeńskim rozstrzygnięta. Wnio- | z innego pochodzą źródła. Jest gmach podobny do 
ski 2 względem zupełnej ubiikicyi proto- | świątyni greckićj w którym się traktują Czysto 
kółów posiedzeń i względem zniesienia, respective |nowoczesne interesa. Tam leż powód trwog. 
większego dozorowania banków gry w Niemczech, | Ztamtąd wieje wiatr niechęci lub zadowolenia. 
poszły do dalszego bliższego rozpoznania przez |Niepojęta jest ciągła ociężałość gieldy: Spadek 
wydziały. Dotychczasowy wice- gubernator Mo- |stopniowy ceny papierów publicznych nie małym 
guncyi, pruski jenerał Bonin, mianowany został jest powodem obawy wszystkich, ale bo też za- 
w miejsce zmarłego jenerała Schreckensteina do- |kres interesów materyalnych, rozpowszechnienie 
wódzcą 7go korpusu armii Ż jopek Ostatnie a- bogactw i własności ruchomej, nadzwyczajnie się 
wanse i zmiany w komendach tutejszćj armii wska- | rozszerza. Rok 1830 dał pierwszy popęd a 1848 
zują dość wyraźnie, że Książę Pruski w tćj części | przyłożył silną dłoń (pomimowolnie) upowszech- 
przynajmnićj władzy, działa udzielnie i stanowczo, | nieniu czyli jak nazywają zdemokratyzowaniu wła- 
iedy w drugich zachowuje zawsze pewną oglę- | sności ruchomej. Ktoby o tém wątpił, niech spoj- 
dność na osoby, rzeczy i zasady, które były pa- |rzy na szereg interesantów zalegojscy machy i 
nującemi przed objęciem przez niego namiest- | dziedzińce w czasie wypłat kuponów i dywidend. 
nictwa. Sama renta rządowa jest dziś posiadaną przez 2 
Zeit poświęca dziś wstępzy artykuł wyszłćj nie- | miliony właścicieli. Za restauracyi było 80,000 po- 
dawno w Berlinie, a wspomnianćj już i przez was | siadaczy. Od r. 1856 do dnia dzisiejszego powstało 
broszurze: „Polityka przyszłości ze stanowiska | 4159 nowych przedsięwzięć przez stowarzyszenia, 
Prus.“ Zeit szydzi i bardzo słasznie z tego ro- | które wszystkie masę papierów puściły w obieg. 
dzaju polityków, proroków i reformatorów przy-| W obec podobnie. rozgałęzionego współudziału 
szłości, a w szczególności z autora, który jednym | szczegółu w bogactwie ogołu | czy może być dłu- 
waniu ióra zabiera dla Prus Niemcy po Men, | go obojętną rzeczą stopniowe wartości papierów 
aksonię, Szlezwik i Holsztyn, oraz Królestwo | zniżanie się? > 
Polskie dla zaokrąglenia się i na wschodnićj stro-| Nic nieupoważnia nieufności, nie masz powodu 
nie, tworzy od razu z pomocą Anglii potężną ma- | do obawy, skądże stagnacya, dla czego zupełne 
ky itd. Zeit dziękuje za tak usłażny patryo- | powściągnienie spekulacyi? Wszyscy o tém piszą 
tyzm. Autorem broszury jest dawny pruski oficer |i pragną odkryć przyczynę złego, nikt jeszcze nie 
inżynieryi Bluhme; teraz pułkownik w służbie tu- |trafił na właściwą drogę! Zostawiemy i my bieg 
reckićj, mieszkający w Konstantynopolu. Udziela |rzeczy naturalnemu kierunkowi, ograniczając się 
on rad swoich z tego miejsca wszystkim mocar- |na wzmiance i doniesieniu. 
stwom europejskim, mianowicie swojćj dawnćj oj-| W porządku zajęć więcćj spokojnych i pewnych 
czyznie, a to głównie przez organ Nalionalzeilung, | ale też i skrommniejsych, pożyteczny krok we Fran- 
na któréj polu taka polityczna kukurudza najle- |cyi zrobiono. Doświadczenia czynione w Vincen- 
pićj się udaje. Niedawno temu, szanowny ten ko- |nes ostatniemi dniami z parowym pługiem zdaje 
respondent, który jako inżynier zajmuje się szcze- | się że dały zupełne i zadawalniające rezultata. 
gólnie terytoryalnemi i geograficznemi stosunkami | Żałuję mocno żem przybył w chwili gdy ostatnie 
państw, przestraszony reformami Rosyi, ostrzegał | skiby parowy lemiesz krajał. Zaręczali mnie je- 
o ich następstwach Europę, skoro Rosya skoń- | dnak widzowie liczni, między któremi było dużo 
czywszy drogi żelazne, podniosłszy za jakie lat | znakomitych osób, że doświadczenie nie zostawiło 
dwieście ludność swą w Euro ie i w Syberyi do |nic do życzenia. Wiadomo że w Anglii nie tak 
150 milionów, wystąpi na plac boju przeciwko | szczęśliwie dotąd powiodły się usiłowania. Zastó- 
staremu światu z tak ogromnemi siłami! Nowo wy- |sowanie siły pary do orki na gruntach uro- 
a broszura ma, zdaje się, wskazać Prusom mo- | dzajnych lub jeszcze pługiem niedotkniętych, na- 
żność zajrzenia w oczy takowemu niebezpieczeń- |potykało na kilka niezwalczonych zdaje się tru- 
stwu za lat dwieście. Čo to się stać może z uczo- | dności. We Francyi od sześciu lat bracia Barrat 
nym r JOZU yn ri zt gdy ba swe za- |nie żałują kosztów i pracy dla wydoskonalenia 
cznie ppn kt tyg o kę ly b i! To je- | mechanizmu swego ynegaskeć s Gti Napoleon 
orz zm szłośa.  -- è w pomoc e j kosztami na- 
01 Nohżiy námi kladów. Mankini już sex Wiky wykończenia z po- 


prawami które doświadczenie wskazało. 


Paryż 8 czerwca. azał. | 

* B. Trzecie posiedzenie konferencyi paryzkićj| Inny mechanik wynalazca, późnićj się zjawił, 
miało miejsce w sobotę w ministeryum spraw za- |nazywa się Kientzy; Cesarz także go wziął pod 
granicznych. Członkowie obradujący najścislejszą | swoją opiekę i jego to aparat widzieliśmy orzący 
zachowują tajemnicę. A jednakże krążą wieści o |na polach Vincennes. Trudno mi opisać skład me- 
opiniach objawionych, © stanowiskach przez to | chanizmu którego zaledwie ostatnie ruchy dostrze- 
lub owo mocarstwo zajętych. Wszystko to są do- | głem. Jest to machina ważąca jak mi mówiono, 
mniemania strojące się nieprawnie w pozór do-|6000 kilogramów, o sile 8 koni, porusza oś na 
kładnego zawiadomienia. Mówią naprzykład że |którćj jest osadzonych dziesięć lemieszy. Wypala 
Rosya bierną i obojętną zajęła pozycyę, że się |trzy kilogramy węgla na konia i 300 kwart wody 
jednak sama skłania ku Francyi. Wszystko to są |na godzinę. Siła jéj jest taka, że może na minutę 
wnioski nie oparte na żadnej pewności. Zapewne |zorać siedem metrów ziemi, jeden metr i 50 cen- 
że Rosya nieomija od traktatu perego adnćj | timetrów szerokości mającéj. Tyle wiadomości mo- 
sposobności przymilenia się Wrancyi, nie za- |głem zasięgnąć. W przyszłym miesiącu mają być 
niedba i przy  roztrzygnięciu kwestyi Naddu- | robione doświadczenia porównawcze obu machin 
najskich Księstw, iy Maków w tym duchu za- | braci Barrat i Kientzy. Będę tą razą ostrożnym i 
biegi swoje, ale dyplomacya gabinetu petersbur- | wcześnie się stawię na pole doświadczenia, abym 
skiego za nadto jest znana z przebiegłości, ażeby |mógł dokładniejsze jeszcze przesłać sprawozdanie. 
dała sobie wyrwać koncessye sprzeczne z odie- | Piętnastoletni książę Walii, najstarszy syn | ólo- 
glejszemi i tradycyjnemi celami. Spór Czarnogóry | wćj angielskićj, napisał traktat o entymologii, czyli 
z Turcyą nie w Paryżu ale w Rońitańtynopohi o owadach. Dzienniki naukowe nie dworsko wyro- 
będzie rozstrzygnięty. Narady dyplomacyi poprze- |kując o pracy młodego naturalisty, przyznają mu 
dzi tak nazwana komisya techniczna, która pier- |jednak gruntowną znajomość rzeczy, zamiłowanie 
wsza rozbierze przedmiot i przygotuje materyał | przedmiotu i skromność wykładu. Przy tćj spo- 
otowy do rozpraw. Zresztą wszystkie te kwestye |sobności Patrie robi uwagę całkiem na korzyść 
które nawet rozlew krwi wywołały, bardzo słabo | obecności. W osiemnastym wieku Jerzy IV ina- 


lub zamieniły się w idealne myty. . Zdanie to, któ- |z prawdą, oto całe, proste na pozór, a jednak tru- 
remu w pewnym względzie niemożna odmówić słu- | dne nad wszelki wyraz zadanie dramatycznych ar- 
szności, nie jest i być niemoże prawidłem, bo za- |tystów. Czuliśmy, że mamy prawo wiele wymagać, 
leży od tego jak Się przedstawił ów wielki czło- | bo też zapowiedziano nam wielkie rzeczy. Uobe- 
wiek lub epoka, CczyŚmy je oddąli z prawdą po- | cenić wiek czternasty i najważniejszą w nim hi- 
dniesioną do ideału, CZY uczynili tylko kanwą dla storyczną chwilę, przedstawić na oczy posta- 


[ką Ruka, w którćj to utarczce jenerał Walpole przymuszony zo- 


13 Czerwca 1858, 


czój zabawiał się w podobnym jak książę Walii 
wieku. > 
Wczoraj przedstawiono w teatrze du Cirque na 
bulwarach dramat p. Charles Edmond (Choje- 
ckiego) pod tytułem: „Lies mers polaires“. Autor 
wziął przedmiot całkiem z wrażeń podróży. którą 
odbył w orszaku księcia Napoleona. Rzecz sama 
nastrojona do smaku i gustu publiczności bulwa- 
rowćj, nie jest bez zalet. Sztuka miała zupełne 
powodzenie. Wywołano autora. Książę Napoleon 
był obecny całemu przedstawieniu które trwało do 
w pół do drugićj. Po skończeniu dał pierwszy 
znak zadowolnienia, który publiczność złożona jak 
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nie ujrzysz na nikim ani kęsa czerwonego sukna, 
ale nawet i sami górale chodząc z głowami za- 
winiętemi w szmaty płótna szarego, ich odzież zu- 
pełnie zużyta i nie zakrywa ich bynajmnićj od na> 
paści tutejszych much i komarów. Wielu oficerów 
porobiło sobie z płaszczów (plaid) futerały na 
nogi i łydki, pieczone skwarem słonecznym. I nie- 
podobna nie dziwić się wynalazczemu dowcipowi 
Anglików, zamiast mundurów, kurtka myśliwa i 
blacha żelazna na ramieniu, preservativum od sza- 
bel indyjskich. 

„Marsze odbywamy w nocy, zatrzymujemy. się 
o wschodzie słońca. Rano o szóstćj śniadanie. 


wiadomo na pierwszych przedstawieniach z wy- 
boru i artystów szczerze podzielała. Wystawa i de- 
koracye przepyszne. Ostatni obraz przedstawiają- 
cy pękające lody na morzu Północnćm nadzwyczaj- 
néj piękności. 


8 czerwca. 

Y.. Zaczynam od nowiny pociesznćj, bo inne 
mnićj wesołe. Lamartine, jak wiecie, bardzo za- 
jęty redakcyą dziennika swojego i układami ty- 
czącemi się spłacenia długów swoich i dla tego 
tradno go, arcy-trudno widzieć. Wszakże ochotni- 
ków i ochotniczek do widzenia, zwłaszcza pomię- 
dzy wojażerami znaleść nie trudno. Poeta wpa 
na myśl i na sposób, aby z tćj okoliczności mo- 
gli skorzystać wierzyciele jego. W tym celu ogło- 
sił: że ktoby zaprenumerował sześć (sic) egzem- 


plarzy jego dziennika, ma prawo widzieć — 


cyi. Znam tu angielkę, Blue Stocking, literatkę i 
piszącą swoje podróżne wrażenia, która nie opu- 
ściła tak dobrćj zręczności do dodania humorystycz- 
nego rozdziału do swoich notat i zaprenumero- 
wała już sześć egzemplarzy. Co dziwniejsza to, że 
Angielka jest panienką już podstarzałą i żyje ze 
szczupłych dochodów. Mógłbym wam powiedzieć 
jój imie, ale to w niczemby nie ujęło ani dodało 
historyi trudów spekulacyjnych Lamartina. 
Przybyły tu ostatnie numera Bombaj Times, da- 
jące dużo szczegółów o wypadkach w Indyach, 
znajomych już z depesz. Depesza angielska mie- 
szcząca treść doniesień ostatnich z Hindostanu nie 
wspominała ani słowa o porażce jenerała Walpole 
co przegrał bitwę i musiał cofnąć się przed zwy- 
cięskimi Indyanami*). Angielskie rzeczy coraz smu- 
tniejszą biorą tam postać, a tu już prawie wszyst- 
kie posiłkowe wojska wyprawiono z domu; po o- 
wych sutych obiadach i wesołych nadziejach zno- 
wu trwoga. Morning Post (26go t. m.) woła: „Go- 
tujmy nowe ofiary pieniężne i ludzkie! Co potem, 
że tu i owdzie rozbiliśmy wroga, on wyparty z je- 
dnéj twierdzy, włazi i jak mrówki sypie się do dru- 
iéj. mie lepiéj-od nas biegają, bo i przywykli 
o rodzinnego powietrza i cielesnie są lżćj i powro- 


tnićj złożeni niż Anglicy. Nie wątpię, że przełamiemy 
itę trudność prędzćj lub późnićj i pomimo polityki 
ministeryum Derby. Tymczasem Nene-Sabyb buja 
swobobodny i oburącz sieje złość i rokosz podsycane 
jego zatrutemi radami.* Jeżeli wierzyć korespon- 
dentowi Timesa, piszącego z obozu sir Collin Camp- 
bella, to obecny stan wojsk angielskich w Indyj 
przypomina cierpienia aimii francuskićj w Rosyi r. 
1812, tylko że na wspak, to jest, że tu mróz a 
tam upał przyczyną biedy. „Dnia 22go kwietnia 
(mówi tu poiętczeni legliśmy przy zwa- 
liskach starego miasta Miran Seraj. Patrząc na 
żołnierzy naszych, przychodziło mi nieraz na myśl, 
jakby to się zgorszył angielski minister wojny, 
spojrzawszy na ubiory wojska swojego, wszyscy 
oficerowie i żołnierze ubrani od stóp do głów 
wbrew wszelkim prawidłom i pojęciom naszym o 
mundurze. Oprócz szkockich Highlanders (górali) 


© Ange dechu; bez żadnćj poprzednićj rekomenda- 


*) O tćj przegranćj przez Anglików porażce (gdyż nie była 
to walna bitwa) wspomniała depesza ogłoszona w Londynie 1go 
czerwca, a zawierająca treść wiadomości z Bombaju z 9go maja: 
streszczając te wiadomości w „Czasie* z 5go czerwca mówili- 
śmy o tćj potyczce s'oczonćj 15go kwietnia pod twierdzą oudz- 


stał do odwrotu, straciwszy 4 oficerów i 460 żołnierzy, P.R.Cz. 


igraszek fantazyi; bo W tym ostatnim razie, za- |cie Jadwigi, Jagiełły, Wilhelma, poważnych oj- 
Sawi byłoby. świętokradztwem, ną rzeczach i| ców SRA: Bodzantych , Kurozwęckich, Mielas. 
ludziach czci wiekowój czynić próbę nąszćj nie- tyńskich, 0! myśleliśmy sobie, z takiemi lekko igrać 
dołężności. Państwo sztuki niema swych granie, się niegodzi, a biada tój scenicznój Jadwidze lub 
ale jój zadania są nieraz tak trudne, że sumienne | temu Jagielle, jeśli uronią choć promyk z nad czo- 
samopoczucie artysty, granice jego łości po- ła swoich uroczystych pierwowzorów! Wracamy 
łożydby owinno. Wyznajemy żeśmy 7 hiespgkoj_ | z teatru zadowoleni, zhołdowani prawdą, rozma- 
nem niedowierzaniem szli wczoraj do teatru ną |rzeni wspomnieniami przeszłości i niewahamy się 
Jadwigę Królowę Polską; znany dramat history. pierwszy dzięk tych wrażeń przypisać pani Ma- 
czny Aleks. hr. Przezdzieckiego: lękaliśmy 3 © |Jewskiej, artystce niedawno występującćj ale peł- 
artystów, iż się z zadania swego niewywiążą — ©" | nej Rajle szych wróżb na przyszłość, Uobecniła 
kaliśmy się o wielkie i świętej dla nas postacie Ja- | nam wiet, tę samą ate o jakiej marzyli- 
dwigi i Jagiełły, -iż w oczach naszych mogą być "54 oddawna, młodą, szlachetną rozkochaną jak 
skarykaturowane, Tękaliśmy się o nas samych, że 16- SĘ dziecię, zdolną do ofiar jak dojrzała kró- 
możemy na długo stracić z wyobraźni te uroczy- lowa, tóra czuje co się należy cierniowemu wień- 
ste widma, jakieśmy w-nićj od lat dziecinnych wy- | cowi obowi ukrytemu pod błyskotkami ko- 
pielęgnowa. rony — Jadwigę chrześciankę, co w 15m roku ży- 

Dramat Aleksandra hr. Przezdzieckiego, nieod- | cia umie JUŻ W sobię uczuć posłannictwo apostoła. 
znacza się bujnemi aa fantazyi, jest to po | W pierwszym a Ratto zda się tylko czuła ko- 
prostu sumienne skupienie w kilka stanowczych | chanka Wilhelma Rakuskięgo , a jednak za chwilę 
momentów, wielkićj epoki odrodzenia Litwy, ofia- | z jakąż energiczną POWagą majestatu odpowiada 
ry jaką serce amy. złożyło na ołtarzu krajowćj | panom polskim: „Oto mój narzeczony, on i mę- 
powinności — dramatyczne same z siebie | żem moim będzie, z nim wracam do zamku lub 
tak jak są zapisane na karcie dziejów. Oddać je | do Węgier.* 


Ale serce kobiety jeszcze w młodej piersi bije | 
za silnie, jeszcze Jadwiga w drugim akcie błaga 
senatorów, aby jéj nierozdzielali z Wilhelmem, 
przeraża ją pogański Jagielło 1 wieść o morder- 
stwie jakie ten dokonał na stryju, a słuchając tyl- 
kó głosu uczucia, zapomina się tak dalece że wła- 
sna ręką uderza toporem w bramę, która ją dzieli 
od Wilhelma. "A 

Tę chwilę, która na karcie dziejów nie miłe na 
nas czyni wrażenie, pani Majewska umiała dziwnie 
uszlachetnić, a odcieniowaniem uczucia które mio- 
ta sercem Jadwigi, usprawiedliwia przed nami 
mnićj przyzwoity jéj postępek: Serce wciąż bie- 
rze górę nad powinnością, tylko w akcie czwar- 
tym po rozmowie z Bodzantą, gdy dostrzega wyż- 
sze wyroki Boże nad dwoma krajami, waha się... 
bada Jagiełłę, chce mu podać rękę, to znowu 
czując się niegodną wysoKiego posłannictwa, chce 
się od niego usunąć, Zostawić tron Jagielle a fol- 
gując sercu oddać się Wilhelmowi, Złamana sprze- 
cznemi uczuciami, szuka natchnienia w jego praw- 
dziwem źródle — u stóp Boga — w modlitwie. 
Uroczyście artystka wywiązałą się tutaj z zadania, 
a koniec czwartego aktu uczynił na widzach dłu- 

amiętne wrażenie. 


0 
s odlitwa dokonała cudów — królowa i chrześci- 
anka już się przed otarą nięcofnie— „łzy moje 
rzeznaczył Pan na chrzest narodów!“ woła Ja- 
wiga z awe swego powołania i wzywa ko- 
chanka aby był uczestnikiem jéj ofiary i zasługi: 


Potóm zaraz zaczyna dąć gorący wiatr, każdy 
z nas spieszy skryć się pod namiot swój, zakrywa 
matami zmoczonemi i trawą, ażeby odświeżyć nie- 
co powietrze i tak przeczekuje w otrętwieniu aż 
upał minie i słońce zajdzie.“ 

Wszystko to czytane tu z ciekawością,- gdyż 
biega wieść, iż Anglicy, w razie gdyby choroby 
wymorzyły korpus sir Colin Campbella, będą pro- 
sić o pomoc wójsk francuskich (?), obiecując ka- 
żdemu żołnierzowi co nie zginie pensyę dożywotnią 
a także zapewnienie losu rodzinom tych, coby zgi- 
nęli. - Wreszcie to tylko powiastka, może wymy- 
ślona przez jakiego oficera bez służby; dzienniki 


; | urzędowe milczą. 


Londyn 6 czerwca. 

SS. Prócz szczegółów ostatnich wiadomości, 
poczta z Bombaj nic nowego nie przyniosła, 
wzmogła tylko niepokój co do obecnego stanu 
|rzeczy w Indyach. Sir Colin Campbell stanął 
|Futtygur po uciążliwym  kilkodniowym marszu, 
malowniczo opisanym przez specyalnego kores- 
pondenta Timesa. Marsz ten odbywał się przed- 
|rankami i nie więcćj jak 10 mil angielskich (około 
2ch naszych) na dzień robiono, a od wschodu do 
zachodu słońca, cała siła spoczywała jak w odrę- 
twieniu i tylko służalce obozowi ważyli się wyjść 
z namiotów i cienia. Całe bezpieczeństwo armii 
spoczywa na tych ludziach, i p. Russell żastana- 
wia się nad okropnóm położeniem armii, gdyby 
ci ludzie, nawet tylko w części ją opuścili i przy- 
pomina podobne zdarzenie w Azimghur, gdzie 
słaby oddział pułkownika Milman, będąc opu- 
szczonym przez nich, o mało zniszczony nie zo- 
stał. P. Russell powiada, że „gdyby tych ludzi 
brakło, cała potęga Anglii, niebyłaby w stanie 
utrzymać posiadłości indyjskich“. Wysoką tylko 
płacą utrzymuje ich rząd indyjski, jedynóm ich 
rzemiosłem jest służba obozowa. 

Głuche wieści obiegają o nieporozumieniach za- 
szłych między lordem Canningiem a sir Colinem 
Campbell, i o silném domaganiu się naczelnego 
jenerała posiłków. Tę ostatnią wiadomość zdają 
się potwierdzać nagłe rozkazy, które w tćj mie- 
rze wydane zostały. Gazette dziennik urzędowy, 
podaje nazwiska 28 wielkich statków kupieckich 
przewozowych, które rząd naraz najął i słychać, 
że rozkazy wydane zostały do niezwłocznego am- 
barkowania 25,000 ludzi, między temi znajdują się 
cztery pułki jazdy. Ogałacając prowincyonalne 
miasta zupełnie z załóg, może się ta siła zbierze, 
ale natenczas y pogona już w Anglii tylko gwar- 
dye, Household Troops, i próżne zakłady rekrutów. 
Ale czem te kadry w komplecie utrzymać, to jest 
ważne pytanie, którem się mało kto dotąd zaj- 


muje. Zdawałe by się więc że rząd widzi podo- 
bieństwo szybkiego ukończenia tej wojny, kiedy 
dla przyszłych potrzeb nie nie obmyśla, ale listy 


korespondentów , i dzienniki indyjskie, inaczćj tę 
rzecz przedstawiają. Sam Times nieuwodzi już dłu- 
żéj swoich czytelników. Jego korespondent z Bom- 
baj powiada: „Cała Ouda jest ciągle w powstaniu 
i każda kolumna angielska w pochodzie przez nią, 
nawet kiedy oporu nieznajduje, przecina tylko 
to morze niechęci, które się napowrót za nią za- 
myka“. Pan Russell powiada „...ile mogę za- 
uważać, pierwszy to jest raz w którym spotykamy 
przeciwnika straszniejszego jak otwarty nieprzy- 
jaciel; rozumiem w tym nienawiść i opór w masie 
ludności. Ludność tak, jak łan zboża przed wia- 
trem, słania się przed nami, aby powstać na po- 


„Wilhelmie i ty 
skim!“ — Rezygnacya natchniona wyższą myślą 
już nieodstąpi Jadwigi — z rozdartem sercem ale 


złóż twój szeląg na ołtarzu pań- 


ze świętem poczuciem obowiązku, 
Jagielle— „Przyszły mężu mój i kró 
mię do ołtarza !* 

Autor, jak rzecz wymagała, skupił około Ja- 
dwigi cały interes sztuki; pani Majewska wzoro- 
wem. przejściem skali wszystkich uczuć, umiała go 
skupić około siebie. Pan Janowski ustrzegł się 
szkopułów jakie miał w roli Jagiełły. Rubaszny 
a jednak przyzwoity, barbarzyniec a jednak praw- 
dziwy rycerz, takim był Jagiełło i takim go od- 
dał pan Janowski — lubo wyznajemy, że nieco 
konwenansowo. Głębsze studya nad Jagiełłą i Li- 
twą, dziwnieby na scenie urozmajciły akcyę, dając 
kontrasta dwóch narodów, które za chwilę zlać się 
mają w jeden. Ale nie wymagając rzeczy niepodo- 
bnych dziękujemy panu Janowskiemu za szłache- 
tne oddanie roli Jaglely, który niewiem dla cze- 
go bardzićj nam Przypominał jego stryjecznego 
brata Witołda. Fan Królikowski w roli elma 
był sentymentalnym, bo taką tylko rolę przezna” 
czył autor raxuskiemu książeciu; więcój energu 
dostrzegliśmy W Jego powierniku Lichtenbergu; co 
zaś do panów polskich, ci jako postacie akcesoryj- 
ne odznaczyli się poczuciem swych ról i mnićj 
więcćj trafną prawdą w ubiorze. L. K. | 
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w Królestwie Polskiem—pisze pod d. 30 maja ni- 
by— korespondent „z nadgranicy polskićj* do Li- 
pskićj Deutsche Allg tg — których liczba_wynosi 
20,000 rodzin, a którzy zostawali przez pewien 
przeciąg czasu w obawie, aby ich nie wypędzono 
z tego kraju,— rozstrzygnięty został przez rząd ro- 
syjski z zupełną sprawiedliwością na korzyść kolo- 
nistów.... Właściciele ziemscy bez względu na wszel- 
ką słuszność, zamierzali kolonistów tych i czynszo- 
wników po ekspiracyi kontraktów wyrzucić z po- 
siądłości i wypędzić zagranicę do ich ojczystego 
kraju; w niektórych miejscach zażądali od sądów, 
aby czynszowników siłą wypędził. Lecz czynszowni- 
cy udali się do rządu, a ten odjął (teraz) sądom 
kompetencyę orzekania w tćj sprawie i rzecz tę ode- 
słał do oddzielnćj komisyi regulacyjnćj, która orze- 
kła właśnie, że właściciele nie mają prawa wypę- 
dzać kolonistów nawet po wyjściu kontraktów“. 

Co tu złćj woli i pomyłek! Lecz Ost- Deutsche- 
Post z 6go czerwca mocnićj jeszcze przekręca rysy 
tego wypadku i odmienniejszą jeszcze nadaje mu 
barwę. Pisze ona: „W Polsce rząd_rosyjski wziął 
w opiekę 20,000 niemieckich kolonistów i czynszo- 
wników przeciwko właścicielom ziemskim, którzy 
chcieli z temi biednemi ludźmi postąpić w praw- 
dziwie staropolski sposób wypędzając ich z domu 
i gruntu. Rząd rozstrzygnął, iż nowe ustawy roz- 
ciągają się także do tych ozynszowników......* 

W istocie, postępowanie właścicieli ziemskich 
w tćj sprawie jest prawdziwie staropolskie: przy- 
jęli oni obcych kolonistów gościnnie, dali im rolę 
za małą opłatą, a teraz, gdy kilku właścicieli zwa- 
żając na dobro prywatne chciało prawnie swą wła- 
sność odebrać, sprzeciwiała im się otwarcie wię” 
kszość właścicieli poświęcając dobro prywatne do- 
bru publicznemu, krajowemu. W istocie, zgadzamy 
się z Ost-Deutsche-Post, jestte uczynione prawdzt- 
wie po staropolsku. 

Lecz jak nazwać postępowanie tych, co mając 
sobie powierzony życzliwie grunt cudzy, nie chcą 
go oddać, i tych co słysząc, iż właściciel upomina 
się o swą własność, krzyczą w niebogłosy o rozbój? 

— Wybory radzców do władz Towarzystwa Kre- 
dytowego ziemskiego, odbywające się po dawnych 
stolicach wojewódzkich, i równoczesne z niemi po- 
siedzenia Delegacyj okręgowych, powiatowych i od- 
działowych czyli wojewódzkich Towarzystwa Rol- 
niczego, już się: ukończyły. Zdaliśmy już sprawę 
z tych wyborów i posiedzeń w Warszawie, Suwał- 
kach, Siedlcach, Lublinie, Radomiu, Kielcach i Ka- 
liszu; pozostaje nam tylko dla uzupełnienia dodać 
krótkie sprawozdanie z wyborów odbytych w Pło- 
cku d. 3lgo maja. W dniu tym zebrali się licznie 
właściciele dóbr stowarzyszonych gubernii płockićj 
a po zagajeniu zgromadzenia przez gubernatora cy- 
wilnego płockiego Bońkowskiego, prezes zgroma- 
dzenia wyborczego Jan Jaroszewski ukonstytuowa- 
wszy bióro, zawezwał do głosowania. Większością 
głosów przy tajemnem głosowaniu, obrani zostali 
radzcami: do Komitetu, Józef Jaworowski; do Dy- 
rekcyi Głównćj, Ludwik Rumocki; do Dyrekcyi 
Szczegółowćj płockićj Aleksander Jackowski będą- 
cy dotychczas prezesem tejże Dyrekcyi, Józef Jur- 
ski, Ksawery Filipkowski i Stanisław Kruszewski, 
to jest ciż sami, którzy dotychczas urzędowali, za- 
twierdzeni zostali na dalsze dwa lata. Prezesem 
przyszłego zebrania wyborczego obrany został Ed- 
mund Mostowski a zastępcą prezesa wyborczego 
Edmund Skarzyński. Następnie prezes Dyrekcyi 
Szczegółowćj Aleksander Jackowski zdał sprawę 
z dwuletnićj czynności tejże Dyrekcyi, a radzca Dy- 
rekcyi Głównćj przedstawił zgromadzonym człon- 
kom projekta rozszerzenia czynności Towarzystwa 
Kredytowego ziemskiego, skreślone przez radzcę 
Dyrekcyi Głównćj Gruszeckiego a następnie popra- 
wione w Komitecie Towarzystwa i przyjęte przez 
tenże Komitet i Dyrekcyę Główną. Wiadomo czy- 
telnikom z poprzednich naszych sprawozdań , iż pro- 
jekta te czytane były na każdem oddziałowem zgro- 
madzeniu członków Towarzystwa; wspomnieliśmy 
także o treści tychże projektów. Najważniejszym 
z nich jest projekt, aby Towarzystwo Kredytowe, 
po mającem nastąpić oczynszowaniu włościan, prze- 
jęło czynsze mające być płaconemi właścicielom 
to jest skapitalizowane czynsze, a następnie wło- 
ścianie płacąc te czynsze Towarzystwu, wykupiliby 
zwolna swe role. Projekt ten został nieco zmody- 
fikowany w komitecie, iż Towarzystwo przejęłoby i 
spłaciło tylko trzy części czynszów, a czwartą część 
włościanie płaciliby właścicielowi. Drugi projekt 
mówi o otwarciu dla członków Towarzystwa, kre- 
dytów ruchomych podwójnych. 

Lecz zaledwie skończyły się czynności Towarzy- 
stwa kredytowego i rolniczego w miastach woje- 
wódzkich, to jest wybory i posiedzenia delegacyj 
oraz prowincyonalne zjazdy obywateli dla tych czyz- 
ności, nastąpi wkrótce ogólny zjazd obywateli ziem- 
skich z prowincyj do Warszawy na drugie doroczne 
walne posiedzenie Towarzystwa rolniczego, które się 
ma odbyć 19go t. m. Zjazd ten będzie jeszcze tém 
liczniejszy z powodu równoczesnego prawie jarmar- 
ku wełnianego i wystawy zwierząt gospodarskich 
w Warszawie; okok zaś tych poważniejszych za- 
trudnień, przynęcą wiele osób do stolicy odby- 
wające się w tym samym czasie zabawy a szcze- 
gólnićj wyścigi konne, (gdyż i te za zabawę uwa- 
żamy). Wystawa zwierząt odbywa się tam właśnie 
11 i 12 czerwca, WYŚCigi konne 13, 14 i 15 t. m; 
po wyścigach nastąpi zabawa kwiatowa i loterya 
w ogrodzie Saskim. 

— W Gazecie Rządawćj czytamy: „Cesarz w sku- 
tku przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa 
dozwolił przebywającym zagranicą wychodźcom pol- 
skim: Janowi Wilczyńskiemu, Michałowi Wirskie- 


wrót jak przejdziemy.* Rząd indyjski nałożył zno- 
wu ceny na głowy kilku przewódzców powstania, 
ale dotąd sposób ten pokonania nieokazał się prakty- 
cznym, chociaż summy oznaczone są ogromne. 

Hoin wiadomość jakoby marszałek Pelissier 
miał być odwołanym nie zdaje się być wiarogo- 
dną. Mówią że nieporozumienia zaszły między 
marszałkiem a hr. Walewskim. Ten ostatni za 
swoje przedstawienia co do spotkania się marszał- 
ka z księciem Aumale, miał odebrać wcale nie 
dyplomatyczną odpowiedż. Marszałek Pellissier 
odwiedził wczoraj koszaty grenadierów w Wind- 
sor gdzie obiadował z oficerami pułku i z wyż- 
szym sztabem załogi. 

P. Gladstone oznajmił że w poniedziałek przed- 
stawi wniesienie niektórych przedstawień o Indyach. 
Pierwszy wniosek tyczy się potrzeby przemienie- 
nia rady dyrektorów wschodnio-indyjskich na radę 
przyboczną działającą pod zwierzchnictwem odpo- 
wiedzialnego sekretarza stanu. Drugi wniosek jest 
uzupełnieniem pierwszego. | 

Rozruchy w Belfast trwają ciągle i mieszkańcy 
żyją w największćj trwodze. Miasto jest w stanie 
oblężenia 1 załoga powiększona do 700 ludzi, za- 
jęła ważniejsze poczty. W środę ostatni dzień bój- 
ki, obie strony miały mieć wiele pokaleczonych 
ludzi. Szczęście że się te tylko odbywają kamie- 
niami i kijami, i zabitych dotąd niebyło. Te roz- 
ruchy zwykle są wywołane przez protestantów, i 
zaczęto przez ich motłoch, katolicy tylko w od- 
porze występują. 

Pan de Lesseps spodziewany jest w Anglii, 
gdzie w swoim projekcie znajdzie nie licznych ale 
znacznych przyjaciół w pp. Roebuck, Bright, Mil- 
ner Gibson i innych. 

Królowa powróciła wczoraj do Buckingham 
palace i wkrótce ma się udać do Birmingham 
gdzie wielkie na jej przyjęcie robią przygotowa- 
nia. O podróży Jéj K. M. do Cherbourga nic 
nie słychać. 


— 


Wiedeń ligo czerwca. Rada gminna miasta 
Wiednia przeznaczyła przez lat 5 po 15,000 złr. 
na odnowienie kościoła katedralnego S. Szczepana, 
nie licząc w to wybudowania szczytów tego ko- 
ścioła, które się odbywa ze składek. 

— N. Pan wyniósł wicekonsulat w Skadarze 
(Skutari) do znaczenia i tytułu konsulatu, i tame- 
cznego wicekonsula majora Rudolfa Borowiczkę za- 
mianował konsulem tamże. 


Królestwo Polskie. 


Podaliśmy w dzienniku naszym 23 maja r. b. list 
2 Warszawy z 21 maja mówiący między innemi o wy- 
wiązaniu się właśnie w Królestwie ważnćj następują- 
tćj kwestyi prawno-ekonomicznćj: Czy ukaz1846 r., 
bostanawiający iż włościanie pańszczyzniani nie mogą 
yósamowolnie rugowani z gruntów i chałup które 
posiadają, stosuje się także do czynszowników i 
olonistów, którzy na mocy oddzielnych kontraktów 
2 dziedzicami dzierżawią grunta i osady; niektórzy 
bowiem właściciele zapowiedzieli kolonistom, któ- 
Tych kontrakta już ekspirują lub ekspirowały, aby 
z gruntów posiadanych ustąpili, gdyż chcą je zająć 
L wcielić do pól folwarcznych. Dalćj list ten dono- 
Sił, że Komitet wyznaczony do ułożenia projektu 
mającego rozwiązać kwestyę włościańską w Króle- 
stwie, orzekł, że właściciele nie mają prawa rugo- 
Wać kolonistów i czynszowników z posiadanych o- 
sad, i mogą tylko stósownie czynsz podnieść. Lecz 
że to orzeczenie Komitetu nie ma jeszcze mocy pra- 
wnój dla sądów i niewiadomo jak się skończą spra- 
wy wytoczone w sądach przez kilku właścicieli, 
tórzy po wyjściu kontraktów z kolonistami, chcą 
swe grunta od nich odebrać; tem więcćj, że ukaz 
1846 r. spory podobnego rodzaju wyjął z pod wła- 
ży sądów i załatwienie ich oddał władzom admi- 
Nistracyjnym. Nakoniec korespondent mówi, że kwe- 
Styą ta jest ważną, bo dotyka 20,000 kolonistów, a 
ochwalając jak najwyraźnićj zasadę którą orzekł 
omitet rządowy z uwagi szczególnićj na brak lu- 
dności rolniczćj w Królestwie, żąda aby zasadę tę 
Uprawnić i aby według nićj sądy właściwe rozstrzy- 
ały spory między właścicielami a kolonistami. To 
Pra korespondenta podzielała większość właści- 
eli, 


Dzienniki niemieckie podjęły jak zwykle i prze- 
tobiły powyższy list korespondenta naszego. Nie 
tłwimy się temu, dowiodły one bowiem, że prócz 
Możę M. Pr. Ztg nie mają w Królestwie Polskiem 
iosyi żadnych własnych korespondentów a przy- 
tjmnićj korespondentów znających choć cokolwiek 
tawy i stósunki krajowe, a jeźli podają własne 
ladomości, to tak prawdziwe jak owa zamieszczo- 
po wieżo w uczonćj Gazecie Augsburgskiej, iż 
5 Wyjeździe księcia Gorczakowa Namiestnika Kró- 
Kant zarząd namiestnictwa objął hr. Wincenty 
lig iski. Nie dziwimy się przeto, że biorą nasze 
wd; Nie dziwimy się także, że przerabiając je na 
oje korespondencye przywłaszczają je sobie; bo 
w gl zwyczaj. Nie dziwimy się nawet sposobowi 
aięjąki je przerabiają, sposobowi nacechowanemu 
tą. ko. nieznajomością rzeczy i języka ale złą wia- 
> do tego bowiem zdawna przyzwyczajeni jesteś. 
» A zresztą nie dziwimy się przecież i echu któ. 
Powtarzając bezrozumnie końcówki zdań, two- 
w, Amienne wyrazy, chociaż nawet nie ma złej 
i: Nie zamierzamy nakoniec dziennikom tym od- 
ać, bo do walki z niemi nie mamy równćj 
» a zresztą obojętnymi już staliśmy się na za- 
i oszczerstwa z tćj strony nas dochodzące. 
to Y jedynie wskazać czytelnikom naszym w ja- 
L tobi Sposób powyższy list z Warszawy został prze- 
` DY w paru dziennikach niemieckich. 
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»Los_ niemieckich kolonistów i czynszowników | mu, Napoleónowi Bonawenturze Stokowskiemu, Sa- 


kcyi] glią. Co do wewnętrznćj polityki, autorowie broszur 


dzenie konferencyi. Przychód z podatków niesta- 
łych w miesiącu maju wykazał się o 1,900,000 fr. 
wyższy niż przychód z maja r. 1857, Constitutionnel 
mówi o demonstracyach orleanistowskich w skutku 
śmierci księżnój Orleańskićj; rząd je cierpiał, bo 
silnym jest wyszedłszy z ludu; podróże na pogrzeb, 
krytyki i niechęć stronnictw mało go niepokoją. 

Londyn 11 czerwca. Na wczorajszem nocnem 
posiedzeniu Izby niższćj sekretarz stanu Fitzge- 
rald doniósł, że Howard zrzekł się posady posel- 
skićj we Florencyi. Co się tyczy Heratu oświad- 
czył, że Anglia bynajmnićj nie odstąpiła go Per- 
som. Co do handlu niewolnikami nadmienił, że 
Anglia wielokrotne czyniła przedstawienia przyja- 
cielskie rządowi francuskiemu z powodu wywozu 
murzynów. Mocya p. Loke Kińg tycząca się roz- 
szerzenia prawa wyborczego, przypuszczoną zosta- 
ła do drugiego odczytania 226 głosami przeciw 
168. Palmerston popierał po części mocyę, Disraeli 
nie objawił swego zdania. 

W Izbie wyższćj oznajmił lord Malmesbury, że 
jeszcze nie nadeszła stanowcza odpowiedź Neapolu 
co do iy ja maszynistów. 

Genua 9 czerwca. Dawniejszy żerant dzienni- 
nika. alia del popolo skazany został za kilka àr- 
tykułów uznanych jako obrażających Cesarza Na- 
polednęy na 5 miesięcy więzienia i 500 fr. kary pie- 
niężnej. 


binowi „Mateuszowi |Alexemu Zielińskiemu , Emilo- 
wi Malinowskiemu (inaczćj Mińskiemu), Franciszko- 
wi Salezemu Wołowskiemu, Michałowi Muszyńskie- 
mu, Piotrowi Dąbrowskiemu, Pawłowi Augustowi 
Pawoskiemu, Antoniemu Bronisławowi Bukat, A- 
damowi Korczak, Feliksowi Babickiemu, Ignacemu 
Szafrańskiemu, i starozakonnemu Hermanowi Joel, 
powrócić do Królestwa Polskiego, na zasadach u- 
kazu z d. 15 (27) maja 1856 r. Oraz zezwolił na 
pozostawienie w Królestwie Polskiem, wychodźcy 
polskiego Ludwika Biernackiego, na zasadach uka- 
zu z d. 15 (27) maja 1856 r.* 

„Cesarz zgodnie z wnioskiem ks. Namiestnika 
Królestwa, w drodze szczególnćj swćj łaski, dozwo- 
lit Onufremu i Dyonizemu Skarzyńskim, oraz Mi- 
chałowi Modzelewskiemu, z których dwaj pierwsi 
w r. 1852, trzeci zaś w r. 1854, za przestępstwa 
polityczne zesłani byli do Syberyi, powrócić do Kró- 
lestwa Polskiego*. 

Do tych wszystkich ułaskawień ogłaszanych w Ga- 
zecie lządowej dodać musimy uwagę ogólną, iż na 
mocy postanowienia Rady Administracyjnćj z 17g0 
(29) czerwca 1841 r., wszystkie osoby skazane na 
konfiskatę majątku a ztąd śmierć cywilną, skoro 
otrzymają przebaczenie i do kraju powrócą, wraca- 
ją zarazem do używania praw cywilnych od daty 
decyzyi cesarskićj ułaskawienie dla nićj orzekają- 
cćj, to jest, że od téj daty wszystkie czynńości przez 
niego dopełnione, uważane są za ważne i majątek 
po ułaskawieniu nabyty konfiskacie nie ulega. 


Niemcy, 


Wspominana wielokrotnie broszura P-n; „Polityka 
przyszłości ze stanowiska pruskiego*, znalazła, jak 
nadmienia powyżćj nasz korespondent berliński, od- 
prawę w ministeryalnym berlińskim dzienniku Zeit. 
Obszerny ten artykuł zastanawia się naprzód w o0- 
góle nad marzycielami politycznymi, których płody 
przypisuje źle zrozumianemu patryotyzmowi. Nie 
pojmuje on jednak tego patryotyzmu, aby można 
być patryotą a przecież występować przeciw mi- 
nistrom. Słowa te Zeit mogłyby zadziwić np. An- 
glika, który nie wierzy, aby miłość kraju miała 
być nieodłączną od miłości dziś D'Israelego, a wczo- 
raj Palmerstona, ale w Prusiech ten sposób kon- 
solidowania patryotyzmu w członkach gabinetu o- 
becnego, mnićj zapewne razi. Dalćj mówi Zeżć, że 
u wszystkich tych nieproszonych doradzców, jaki- 
mi są autorowie broszur, jak grzyby przez dobę 
wyrastających, przymierze Prus z Anglią na pier- 
wszem stoi miejscu. Austrya i Anglia mają dopo- 
módz Prusom do rozprzestrzenienia granic ich na 
wschód i zachód i wzmocnienia się na morzu przez 
zabór pobrzeży morza Północnego; tym sposobem 
Prusy z jednćj strony oprą się naciskowi rasy sło- 
wiańskićj, z drugićj germańskićj. Jednćj okoliczno- 


ści niedotyka Zeit, nie wiemy czy umyślnie, że Jm ] ` 
obecna przyjaźń Francyi z Rosyą, bardzo natural- | czarnogórskićj), lecz co się tyczy inny punktów 
popiera swe oświadczenia wówczas na konferen- 


ne obudziła obawy, i że w tym stanie rzeczy ni ER 4 pea 
masz dla Prus ca RA i pk lag cyach uczynione. To jest że nie uznaje niepodle- 
głości Czarnogóry, a niedawno _donieśliśmy, iż 
przeciwnie Rosya uznanie niepodległości Czarno- 
góry kładzie za warunek przystąpienia: do ukła- 
dów. Na zapytanie Fuada względem francuzkich 
okrętów liniowych wysłanych ną Adryatyk, miał 
hr. Walewski odpowiedzieć, że rząd francuzki nie- 
chce stawiać Porcie żadnych przeszkód w stłu- 
mieniu powstania w Hercegowinie. Musimy tu 
uczynić wagę, iż powstańscy hercegowińscy do- 
magają się wprowadzenia w wykonanie ustaw za- 
bezpieczających prawa chrześcian w Turcyi, a 
właśnie to gwarantowała Francya wraz z innemi 
mocarstwami. A 
Według wiadomości z Czarnogóry książę Da- 
niel objeżdżał kraj i pograniczne powiaty i z wiel- 
kim zapałem witany był przez chrześciańską lu- 
dność, która się schroniła z Hercegowiny. Dodać 
tu winniśmy, iż Hercegowianie o icy czar- 
nogórskićj aż po Mostar przyjęli zdawna ustawy 
prawne i administracyjne w NOkaloGórze obowią- 
zujące, a mowa Hercegowian w niczóm się pra- 
wie nie różni od czarnogórskićj, będącćj narze- 
czem serbskiego języka. 


Gaz. Krzyżowa z pewnego, jak twierdzi, donosi 
źródła z Paryża, że praca dyplomatów na sobo- 
tniém zebraniu konferencyj, bardzo mało postąpiła. 
Wykazało się jasno, że nazbyt śmiałe miano na- 
dzieje porozumienia się spiesznie i łatwo nad 
punktami spornemi, lubo z góry już zgodzono się 
na to, aby nie było mowy o politycznćj unii Księstw; 
ale i na podstawie tego wspólnego postanowienia, 
sprzeczne zdania za nadto jeszcze od siebie się 
różnią. 

Kor. Austr. donosi z Neapolu 2go b. m. że pro- 
ces parowca „Cagliari* przed r łupów (pri- 
se). odroczony został do FA b. m. W Palermo po- 
święcono 31go z.m. posągi Ferdynanda I i Fran- 
ciszka I. 

Wynagrodzenie jakiego żądała Anglia od Nea- 
polu dla AEAEE = wynosi 3000 f. sterl. a ter- 
min naznaczony przez nią był dwutygodniowy. 
Cichy znak zwołujący Turków na wyprawę. 

. Uzupełnienie doniesień z Carogrodu z 5 czer- 
wca nadeszłych przez Tryest i podanych wczoraj 
w treści, przynosi nam wiadomość, iż znów w dniu 
tym dwa parowce i fregata odpłynęły z wojskiem 
i amunicyą z Carogrodu do Hercegowiny. W ca- 
rodrodzkim świecie Z toe Ar krążyła wieść, że 
pełnomocnik tnrecki na konferencyach w Paryżu, 
Fuad-pasza miał przedstawić notę w której rząd 
turecki przyjmuje status: quo z 1856 r. (w sprawie 


mnićj się z sobą zgadzają, podnoszą jednak rozbi- 
cie Związku niemieckiego i podział Niemiec mię- 
dzy Austryę i Prusy. 

Z artykułu Zeitu najważniejsze jednak są te u- 
stępy, które usiłują przedstawić dla zbicia broszury 
pomienionćj, obecne stanowisko polityki pruskićj, 
i takie ustępy tu przytaczamy: 

»-„Możemy autorowi podziękować, jeżeli ten po- 
tępia bezwzględnie obecną politykę Prus, a przez 
to dowodzi, że rząd JKmci niema nic wspólnego 
z zachwalanemi przez niego planami zaborczemi.*.... 
Broszura ta, „nie opiera się na istotnej podstawie 
stosunków pruskich... i nie zna ani drogi jaką się 
Prusy rozwijają, ani tego czego położenie świata 
wymaga“... Zadziwiać to musi, że właśnie w obe- 
cnéj chwili politycy fantastyczni zalali Prusy poto- 
kami swoich projektów. Najmniejszy nie zachodzi 
powód, aby zmusić Prusy do nagłego przejścia z po- 
lityki wyczekującćj do bezzwłocznego działania. Czyż 
Europa jest wzburzoną, aby Prusy musiały rzucić 
miecz swój na szalę wojny i przeważyć zwycięstwo 
aby owoce jego zbierać? Nie, Europa jest w po- 


koju, a mocarstwa starają się stłumić w zarodzie Według doniesień z Bośnii z 5go czerwca, 0- 
wszelki spór skoro się Miko” pokaia Czy Prusy głoszonych w Gaz. Zagrzebskićj, y zachęceni 


pomyślnym napadem na chrześcian w d. 24 i 25 
maja, gotują się do nowej rawy, a na zamku 
tureckim Bihar powiewa od trzech dni chorągiew, © 
W Serbii ogłoszonóm właśnie zostało w urzę- 
dowym dzienniku belgradzkim prawo zmieniające 
statut organiczny senatu serbskiego, co się tycze 
jego składu i atrybucyj, Serańia i usuwania 
senatorów. Nowe prawo, będące owocem dawnych 
zawikłań i następnego pogodzenia się księcia z se- 
natem 1 z partyą rodzoną, rozszerza atrybucye 
senatu, a mianowicie: czyni senatorów zupełnie 
niepodległemi „władzy wykonawczćj, senatorowie 
oskarżeni przez księcia, jedynie za zwyrokiem se- 
natu mogą być usunięci; następnie rozszerza ini- 
cyatywę senatu w przedstawianiu projektów do 
ustaw i moc jego w stanowieniu ustaw; daje mu 
rawo apanas i oskarżania ministrów i u- 
sądzeniu; słowem zwiększa władzę se- 


ział w ie 
natu a Ścieśnia władzę księcia. Telegraficzna wia- 
t. m. donosi, że 


domość z Belgradu z 7 ppa: 
ski konsul jeneralny p. Fonblangue został w chwili 
pace na wałach tamecznćj twierdzy turec- 

ćj napadnięty przez żołnierza tureckiego i cięż- 
ko zraniony pałaszem. Konsul miał na sobie 
w chwili napadu mundur, a przyczyna napaści 
nie jest wiadomą. Sprawa ta zapewne załagodzo- 
ną zostanie na drodze dyplomatycznej. 


są zagrożone w swoich posiadłościach, w swoim 
wpływie, w honorze swoim? Nie, Prusy są w pel- 
ni swojćj potęgi, zabierają głos wszędy, gdzie tyl- 
ko jaka sprawa europejska idzie pod narady, i wła- 
śnie trwałość ich samodzielnćj polityki zjednała im 
powszechne poważanie.* 

„, W końcu wyrzuca Zeit tym twórcom projektów 
iż obudzają w Niemczech nieufność ku Prusom. 
Odwołanie się Zeítu do polityki tradycyjnej, jest 
niezręczne, bo właśnie możnaby twierdzić, iż po- 
lityka autora broszury wzmiankowanćj obraca się 
w zakresie polityki tradycyjnćj Prus: rozszerzać 
panowanie swoje na wschód i zachód. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 12 czerwca. W tych dniach przybędzie tu towa- 
rzystwo konnych jeźdźców pod dyrekcyą P- Ślezaka , które o- 
becnie kończy przedstawienia swoje we Lwowie. Towarzystwo 
to ma się odznaczać doborem ludzi i koni, a w teraźniejszćj 
porze letnićj, tak skąpćj w widowiska, będzie ono zapewne dla 
tutejszćj Publiczności pożądane, skoro doniesienia ze Lwowa 
przychylne dają zdanie o biegłości i zręczności osób tego to- 
warzystwa i o wybornóm wyćwiczeniu koni. Pod zamkiem sta- 
wiają już szopę dla konnych popisów p, Ślezaka. 


Przegląd polityczny. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
EDO O 


Depesze telegraficzne. 
Paryż 11 czerwca. Wczoraj odbyło się posie- 


4 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
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raków erwca. 
(Dokończenie). agoes 

Nakoniec skarżono się ogólnie na wysokie «eny gazu dla 
prywatnych, nawet znaleziono nowo dozwolone zniżenia nie- 
dostateczne. De dokładnego ocenienia w tym względzie, na- 
leży zwrócić uwagę na 2 punkta: po pierwsze porównać ceny 
tutejsze z cenami innych miast, powtóre uwsględnić szczegó 
łowe położenie fstalazogaizek toda. W pierwszym razie upra- 
sza się uprzejmie obok owa postawić następujące miasta, 
w których ceny gazu wynoszą: 


Anclam . . . . . 5 słr. Lwów . . . . . . 6 złr. 
Barmèù + « « « . 6 >—  Minden . . . « « 7/4 — 
Reese. Got wa at i: sibni eris 
BiRgeoń ss... « «0. — POAGO. . +2. 2. eni BJ ST 
Brunszwik . . . . 7 —  Preszburg . . . . 5, — 
Kassel . . . . . . 67, — Btuttgard . . . . 5”, — 
Koblenz . . . . . 6'/, —  Btralsund . . . . 5, — 
Düsseldorf . . . . 10/4 — Trewir . . . . . 5 — 
Darmstadt . . . . 6 — Warszawa , . . . 5 — 


Frankfurt nad Men. 6% — Würzburg 5 p 

Przy ogólnych potocznych porównaniach przytacza się jako 
przykład, swykle pojedyncze miasta, jak Berlin, który tak e- 
gromną ilość gazu zużywa, że go 
może, 

Nawet w Wiedniu, które to miasto również wielką ilość 
gazu spotrzebuje, istnieje teraźniejsza cena 4'/, złr. dopiero 
od roku; przedtem zaś była o 50 do 100% wyższą. Jeżeli 
zaś: kto zechce porównanie robić z miastami na równi z Kra- 
kowem stojącemi, ten się przekona, że Kraków nawet przy 6 
złr, nie za wielką, a przy 5 złr. jak najtańszą cenę gazu 
stanowi; że oprócz tógo oświetlenie gazem naprzeciw oświe- 
tlenia; olejem bardzo znaczne korzyści daje, byłoby zbytecz- 
nem do wspomnienia, 

Przy tój samój sile światła o %, taniój, lub przy jednako- 
wych cenach 3 razy więcój światła, tak okazuje się prawie 
stosunek oświetlenia gazowogo w Krakowie do ceny oświe- 
tlenia olejem, . 

Cała rzecz jeszcze się dobitnićj okaże, uwróciwszy uwagę 
na szczególna stosunki zakładu gazowego samego w Krako- 
wie: Na i złe. prelimiaowany, kosztuje już z końcem 
kwietnie 35 b pr T. 48 kr. i aż do zupełnego ukończenia 
zaległych To wy jdsie do 400,000 złr. Przy nadzwyczaj 
mało znaczącym Pi e jaki faraona prywatne używanie 
gazu uzyskało, (dotąd jeszcze nio wzięło nawet 1,200 pło- 
mieni) wyniesie CZa%0roczhe użycje gazu najwięcój 10—12 


milionów: stóp sześcieDAyGK, z którego jednak połowa na gaz f, 


gaz u otrzymojo Towarzystwo po 
usługę b anie latarni od miasta 
złr. za 1,000 stóp sześciennych, widocznie zatem 
Draga połowa prywatnie używaną, jicząc w prze- 
x ma ieść najwi 0 w P 
olęcia po 5%, złr. może przyn g06j 30,600 złr. Ten 
przychód, do którego tylko jesz0%0 bardzo mało znaczące 
korzyści ze sprzedaży koksu i smoły węglowój doliczyć się 
mogą, musi pokryć wszelkie koszta, Z% węgle $ paliwa, pak 
azia fabrykacyi, płacę robotników, reparaCyg, kosztą marzą- 
du itp. Teraz zapytamy się nawet zupełnie rzeczy nięświa- 
domego, ozy: znajduje się w takim stanie rzeczy możliwość, 
żeby stąd zysk pozostać mógł, 


uliczny wypada. Za 
odtracenia kosztów 78 


tylko 2% 
stratę ponosi. 


któryby, gdy 9 Właściw 
korzyści nawet ani myśli nie ma, przynajmnićj amortyzyj 


oyę pokrył. Może bowiem ten szczegół ogólnio nie jest zna-| Fadenhccht= w CZERNIOWCACH pp. Ign. Śchnirch i T. Zacharyasiewicz — 
własno-| ptekarz p. Feliks Baraniecki — w GORLICACH p. Ignacy Łukasiewicz — w GURAHUMORZE 


ny, że cały zakład staje się po 40 latach bezpłatną 


ścią miastę, żę zatem Towarzystwo zogólnego dochodu mniój STACH aptekarz p. Jan Jarschel — w KOŁOMYI p. S. Wieselberg — w 

w, W LISKU aptekarz p. Rob. Barański — w ŁANCUCIE p. Antoni Swoboda — 
— w PZEWORSKU aptekarz p. Fr. Kuhn — w RZESZOWIE 
DZISZOWIE p. Jan Kowno Ra 


ięoój 6 do 10 tysięcy złr. na amortyzacyę rocznie odkła- 
aż = giy we zakłady gazowo e powyż przyto- 
czonych miastach z bardzo małemi wyjątkami stanowią wła- 
sność w rasa Towarzystw gazowych. Chętnieby konty 
nontalno masz ói gazu zniżyło ceny za gaz, gdyby nie 
było przy arak: drogi zakład gazowy amortyzować i 
takowy. bezp Jonie nić. 
w i jw aty, A mm mA uwzględni powyż roz- 
: mało znaczące rozszerze- 
s go strony pryw 
Ma sny są o TE r 
tała wkładowego, bezpłatne odstąpienie całego zakłada ko- 


manie miejskiój itp. ten musiałby wychodzić z zasady najnie- 

słuszni y dozwolone zniżenić ge: 

m p Rh gdyby strony To m m gazu nie uznał 
W Drukarni „Usasu*. 


tlicznego, wielkość kapi- = 


CZAS z niedzieli 13 czerwca 1858. 


Kraków przy istniejących stosunkach ledwo się mógł spo- 
dziewać. 

Co do warunków zniżenia cen dodać jeszcze musimy, że 
z takowego wiolka część konsumentów korzystać będzie mo- 
gła, gdyż przyjęte roczne minimum 3,000 stóp sześciennych 
za 1 płomień prawie u wszystkich konsumentów osiągnięte 
zostanie. EF 

Sądźmy sřasznie i sprawiedliwie. 
dotąd w takiem położeniu, że nawet 
wania swego kapitału spodziewać się, 
śleó nie może. 3 

Zamiast wzbudzania niechęci ku niemu, zapobiegajmy temu 
starajmy się używanie gasu ile możności rozpowszechnić i 
Towarzystwu tym sposobem podeć możliwość dalszego zniże- 
nia cen. Tak tylko działając będziemy megli poprzeć prawdzi- 
wy interes obywateli krakowskich. 

Lojalność i sumienność zaś, któremi kontynentalne Towa- 
rzystwo gazowe winnych 15 miastach, które gazem oświeca, 
zaufanie tak publiczności, jako też władz rządowych i miej- 
skich w wysokim stopniu uzyskało dojdzio i w Krakowie do 
uznania i w tój nadziei postępuje Towarzystwo spokojnie i 
niezachwianie na wyznaczonćj sobie drodze. 


O E A EZ 
Przyjechali od 11 do 12 czerwca. 


HOTEL POTLLERA. Schnaider Franciszek obyw. z familią 
z Mysłowic. Wembrzuski Aleksandor. urzędnik: z Radomia. 
Wiesiołowski Hipolit wł. dóbr z Polski. Sznyski Piotr właś. 
dóbr ze Zbyszycy. Petrowicz Wincenty wł. dóbr z Przybó- 
wki. Kielanowski Jan wł. dóbr ze Lwowa. Hr, Męciński Ce- 
zar właśc. dóbr, Gorozyński Teofil Z Dakli. Mrozowski Jan 
z Galicyi. Beck Jan obyw., Maurer Leon, Maurer Fryderyk 
kupoy z Wiednia.  Gottheur M. kupiec z Pesztu, Kutsohera 
Henryk urzędnik z Wojnicza, R i; 

Wyjøchali: Czyrniański Michał do Turki, Scheztl Wincenty 
do Węgier. Ralli Olga obyw.; elterkamp Pulcherya obyw., 
Łempicki Kazimierz obyw: Maurer Salomon nauczyciel do 
Wiednia. Doliniański $eworyn obyw. do Karlsbadu. Fogy Ka- 
rol inżynier do Rzeszowa.Jiittner Emil aptekarz: do Gliwio. 
Kleibinder Józef, Wexberg Ignacy obyw. do Galicyi, Ham- 
burger S. kupiso do Raciborza. Samesch Antoni doktor me- 
dycyny do Wiednia. Bernreiter Józef obyw. do Galicyi. Ku- 
tschera Henryk urzędnik da Wojnicza, 5 

HOTEL DRRZDŁŃBKI. Stanisław Ośmiałowski obyw. ze 
żoną, Ignacy Bętkowski obyw. z Polski. Franciszka Lungi 
obyw., Antoni Prokuza obyw., Zofia Ciuleńska obyw. z Ro- 
syi. Karolina Łubkowska obyw. z Galioyi. Hr. Bobrowski rot- 
mistrz z Wiednia. 

HOTEL ROSYJSKI Mikołaj Miszuryn pułkownik wojsk 
rosyjskich z Drezua. Izydor Lekczyński wł. dóbr z Włosto- 
wio. Jalian Romiszewski właś. dóbr z Komorowa. Melchior 
Florkiewicz obyw. z Radomia. Franciszek Rychlicki wł. dóbr 
z Rzeszowa. Mieczysław Gawroński wł. dóbr ze Słapca. 

Wyjechali : Bayard Taylor obyw., Jan Braisted ob., Laura 
Zubrzycka wł. dóbr do Warszawy. Aleksander Uranichfeld, 
baron Badenfold właś. dóbr do Wiednia. Wincenty Cetnerski 
wł. dóbr do Machowa. Onufry Latour doktor medycyny do 
Szczawnicy. Adam Dzierżek wł. dóbr do Karlsbadu. Włady- 
sław Biemoński wł. dóbr do Polski. 

HOTEL SASKI. Aleksander Egierski urzędnik z Andry- 
chowa. Wincenty Bukar obyw. z familią z Rosyi. Józof Kra- 
suski wł. dóbr z Bolęciny, Hipolit Koszutski obyw. s familią, 
Ewa Karłowiczowa obyw., Karol Dąmbski wł. dóbr, Szymon 
Werner wł. dóbr z żoną, Erazm Różycki oby., Mioczysław 
Slaski obyw., Aleksander Slaski obyw., Władysław Slaski 
obyw., Julian Slaski wł. dóbr z Polski. a 

do Polski. Antoni 


> jechali: Antoni ki obyw. z % 
wird wi: eni Tatki p jakób Tarbat wI. dóbr = fa— 


milią do Dobczyc. 


Towarzystwo gazowe jest 
najmniejszego oprocento- 
zaś o zyskach ani my- 


POCIĄGI O5OBOWi NA KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odchodzę z Krakowa : 


do Dębicy: g. 12 m. 15 w połud. — g. 9 m. 5 wieczorom. 
do Wieliowki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wioczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 35 po południu. 
do Wrocławia i Warssawy: g. 8 m. 30 rano. 


Przychodzą do Krakowa: 
sD :g. 5 m. 20 rano— g. 3 m. 35 po 
s jeliowki: g. 10 ma. 46 rano— g. 7. m. wiecnorem. 
s Wiednia: g. 11 m. 25 połnd — m © m. 15 4 nę 
s Wrocławia i Warżwawy: g. 3 ©. 55 po poTadeia. 


Z Dęby do Krakowa: 


odchodzą: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 Ww B00: 
aa e ir g. 3 m, 3T po poład— g. 12 m. Ż6 w maoy. 


poładsia. 


— 


e, 
Wiadomości handlowe i przemysłowe 


Lwow 9 czecrwoa. Spęd bydła rzeźnogo na wozoraj- 
szym targu liczył 294 wołów, mianowicie 'z Rozdoła 5 stąd 
po 48, 21, 8, 15 i 42 sztuk, z Komarna 9 sztuk, Z Kamion- 
ki 16 sztuk, z Brzeżan 28 sztuk,z Krzywozyc 2 stada po 50 
i 12 sztuk, z Szczerca 2 stada po 6 i 1% sztuk, z Bóbrki 2 
stada po 22 i 18 sztuk, z Brzozdowies 11 sztuk, a z Bur- 
sztyna 9 sztuk. Z tój liczby sprzedano — jak nam donoszą — 
na targu 157 sztuk na potrzeb miasta i płnoono za wołu mo- 
gącege ważyć 296 funtów mięsa i 26 fun, łoju, 55 złr. 20 
kr.; sztuka zaś, którą szacowano na 410 funtów mięsa 1 50 
łoju, kosztowała 80 złr. — kr. m. konw. — Między przypę- 
dzonem bydłem było 72 sztuk nieprzydatnych na rzeź. (G.L.) 


KE Z ESS SEE 


Treść Obwieszczeń urzędowych 
w Nrze 129—130 Krakauer Zeitung. 


Zawezwania, C. k. sąd krajowy krakowski: spadkobier- 
ców masy po Wojciechu Nowińskim w dniu 8 październiku 
1802 r. w Krakowio zmarłym; termin do roku i 6 tygodni. 
Urząd obw. rzeszowski: Marka Kupfermana, wyznania moj- 
żeszowego z Przeworska, przebywajscago bez pozwolenia 
w Jasach; termin do %5 czerwca. P 

Konkursa. Posada poborcy na przykomórku w Niepoło- 
micach (400 złr.); term. do 10 lipca. 

Licytacye. W dniu 15 czerwca, 1 i 29 lipoa sprzedaż 
realności w Wieliczce pod 1. 299 (cena wyw. 202 złr. 1;kr.) 
Oferty na dostawę drzewa, oleju i świec łojowych do zaka- 
du kadetów w Łobzowie. 


É Yo 


Emsera 


W kościele księży merytów Śgo 
Marka odprawi się dnia 14 b. m. tj. 
w poniedziałek o godzinie 10éj żałobne 


nabożeństwo za duszę śp. Józefa hrab. 
Wodzickiego, oraz Karoliny zhr. Wo- 


dzickich br. Mycelskićj. (Q) 


la ważnych zaszłych okoliczności przyjęty do 
zarządu na Sudoł ekonom miejsca nieobej- 
mie, dla tego ponawiam zawiadomienie, iż ka- 
waler lub wdowiec bezdzioiny moralny i po- 


(475-3) 


( 


stami frankowanemi w Ekspedycyi „Czasu“, 


(507-1-3) 


red snałącz. się. dobrze na roli od Śgo Jana 


A. J. hkwiatkowski. 


[X 25] (289-3-6) 


pana J uliusza Bittnera 


aptekarza w Gloggnitz. 
Piehuożwy Rauie dobrodziejw! 
: Córka jednego górnika w 
j Trattenbach, nazwiskiem Ma- 
rya Tauchner, 20 lat mająca, 
zegrzawszy się zeszłego łata 
mocno chodem, napiła się ra- 
ptem zimnój wody górskiój. 
W skutek tego zapadła wkró- 
tce w gwałtowną słabość pier- 
si, połączoną z kłóciem wbo- 
ku i pluciem krwią i flegma 
i słabość ta wzmogła się tak 
dalece, ża widziała się spo- 
wodowaną zażądać ostatniego 
pomazania. Po baj eee 
rady i pomocy lekarskićj, za- 
częła jednak używać potem 
ui opek śniegogórski 
ziołowy przez pana sporzą- 
dzony, i już po użyciu Fragt 
flaszki uczuła znaczne ulże- 
nie swój słabości i spodziewa 
się przy dalszem zażywaniu 
pańskiego ulopku śniego- 
górsko-ziołow ego za po- 
mocą Boską swe pierwotne 
zdrowie odzyskać. 

Niech panu to przyjemno 
doniesienie słaży za dowód 
szczególućj siły leczącój pań- 
K R skiego śniegogórskiego 
ulepku ziołowego.— Dla większćj wiarogodności stwier- 
dza się niniejsze pismo następującemi podpisami: 

Trattenbach dnia 8 stycznia 1857. 
Matensz We- 


Karol Józef [= 


p= 
|| Urzad para- 


Przełożony 


asza: w s: |Schopp pro- |er wstrega| niger bur- 
boszez mp. |? Wa. || mistrz mp. 
=== 


Sidorowicz aptokarz;— w Wadowicach p. F. Foltin;— w Wie- 
Feliks 


Pettesceh aptekarz. 
Cena jednój flaszeczki z 


kr. m. k. 
piętro z dwoma staj 


£fkamienica zzz 


obszernym owocowym i jarzynnym ogrodem, z którój ozyst 


instrukcyą używania 1 złr. 12 


w Andrychowie na jedn’ 


soba, któraky gobio żyozyřa jechać do kąpiel| dochód rocznie 310 złr. m. k. wynosi, oraz pole 3% morg’ 
gdziekolwickbądź, a potrzobowača dla swćj cho- | tegowego w Andrychowie w kania 5,400 zkr. pięć” tysiąc 
roby pomocy towarzyszki za wynagrodzeniem, 
może powziąść bliższą wiadomość ustnie lub li- 


czterysta złr. m. k. każdego czasu jest do sprzedania, bliżeć4 
wiadomość powziąść można u pana Juliusza Koralewskieg? 
urzędnika powiatu Andrychowskiego, jako też i o frankow*%- 
ne listy pod tegoż imieniem się uprasza. (501-3) 


Zwraca się Taskawa uwagę. 


Szanownych nabywców e. k. najwyższym przywilejem zaopatrzonych 


za połowę cony dostarczać| p A eY ZEBOWEJ Dr. Suin de Boutemard „ tudzież 


ZAOŁOWEJ Dr. Hiartunga, 
Środki te kosmetyczne wzmiankowane 
nabyły 


powyżćj, 


MYDŁA ZIOŁOWEGO Dr. Borchardta: 
OLEJKU z KORY CHINY i POWAD% 


1 iet w kraju i za granicą więcćj roku, wysoko cenione przez osoby obojćj płch 
właśnie takiej sławy przez swoją wewnętrzną wa tość i doskonałość, że opierając spekulacye swe na nich, powstał? 
wielka liczba maśladowan, i Szanowni Nabywcy naszych artykułów bardzo często uwodzeni bywali ogólną nazwą „M y dł 
ziołoweć, „Pasta Zębowaś itd, albo też zmyślonemi podobnie brzmiącemi nazwiskami lekarzy i obce wyroby nabywali 

Szanujemy i poważamy wszelkie współzawodnictwo, które ubieganiem żarliwóm rozprzestrzenia obszar handlowy i stara się 


0 


do” 


ścignąć dozwolone korzyści; tam jednak, gdzie współzawodnictwo praw drugich narusza, gdzie przez zwodnicze nasla” 
dowanie obwinięcia, przez dosłowny przedruk obeych napisów i informacyj, przez dobrze wyrachowane pod” 
stawienie fałszywych mazwisk zdolne w błąd wprowadzić, stara się kosztem drugich zbogacić, tam przeradza się 
w niemoralność i niezawodnie naganę znajdzie w oczach każdego prawego człowieka. 


Mamy niestety do czynienia z podobném współzawodnictwem, 
oszukańskim fałszerstwom opiekę praw, którćj nieraz już z pomyś 
szych artykułów niech raczą baczna zwracać uwagę kupując J 
nalny zawijania TZBĘ jak również na nazwiska 


Dr. Suin de Boutemard 


Dr. Borchardt 
(Mydło ziołowe.) 


a w ogóle te tylko artykuły nasze uważać za niezawodnie prawdziwe i niesfałszowane, 


składów jedynych naszych Depozytaryuszów miejscowych ogłaszanych od cząsu do czasu po właściwych r 


(Pasta zębowa.) 


smach miejscowych i dziennikach prowincyonalnych. 


(407-2 -5) 


MEE Główne miejsce sprzedaży powyższych c. 
w Krakowie 


W BIAŁEJ pp. Józef Berger i Kar. Demski — w BOCHNI 


P: Edward Machalski 
AISEAG qgrabowicz 


ciszek Foltin w 


— w SANOKU p Jan Jaklicz w 8 


| pp. Tomanek i Spółka — w TARNOWIE 


ZALESZCZYKACH pp. Józef Kodrębski i Spółka — w ZŁOCZO 


tak dotąd 
> „JAk pach 


_ Niedzielski 
p. Niedzielski | POEMBICY 


aptekarz p. Ferdynand 


OMARNIE 
sy w: MYŚLĘ 


OPOLU p. Marcin 


p. Józef Jahn — W 
P Andrzej Gottwald. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


Wys. PAF. | stan aj, 
2 | |» lis. por) poa | po 5012: kiorzzak 
== przy" |goozpóli pewietzza | ; gotążenie wiatru 
%/0* Recam.|** Względna 


11| 3/330" 58 


słaby | pogoda z chmurami 


Sjawiska | 
aapowisirsas 


stan 
NIEBA 


pogoda 
pare | 


p. Karol Laiser — w JAROSŁAWIU p. Ignacy Bajan — 
aptekarz p. Aleksander Emperle — we LWOWIE P- 
NICACH p. Jakób Dzięgi: lowski — w NOW 
pP- Ignacy Schaiter i Spółsx — w SAMBORZ 
w STRYJU aptekarz p. J. Germann — w 

Śliwka — w TURCE p. A 


Animi Czapliński, Tm 


a jakkolwiek mamy po sobie przeciw podobny” 
Inym skutkiem wzywaliśmy, wszelako Szanowni Konsumenci 03” 


e, tak na ogłoszony już wielokrotnie Mg" sposób orygł” 


Dr. Hartung 
(Olejek z Kory Chiny i Pomada ziotow®) 
które brane będą 5 


ME” Główną sprzedaż utrzymują: W Krakowie p. JOZEF BARTL @I 


k. uprzywilejowanych artykułów po cenach stałych fabrycznych utrzymują 


pr JOZEF BARTL 


P: Neumann Kornfeld — w BUSKU aptekarz p. s 
Herzog — w DOBROMILU p. Antoni Grotowski — w DYNO 


6 


B. 
a 


y 
— w JAŚLE pp. bracia Podgórne 
illmanowa vaa i p. Bonifac: A 
yM-TARGU p. Karol Laur — W r 
p. Rosenheim. — w SADOGÓRZE  aptekscn„_ 
NIATYNIE p. Marelli Niomozewski — W Koy, 
Ozyrniański — w WADOWICACH p. F" 


JE) 0 ZPOPPEWNI onune 


dka P” 

zywam osoby interesowane do Spa 
Macieju Nowakowskim ddr ge vO © 
szawie zmarłym bezpo Sri 
wicie sukcesorów po Btanisławio py A 

syi tkaczćj w Wilanowicach oye zi 

zgřosili— W. dowickim, spz jsi z prawa! 
= r. 
(509-1-3) asusin. ZM Kojsiowios meoonas. 


Piotr Nestrowicz — w BRZEŻANACH P: 


